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R o s s y  a.
G aze ta  tutejsza ( P o z n a ń s k a )  n iem iecka  do’- 

nosi  w e d łu g  in n y c h  gaze t  o zasz łych  w  p e ­
w n e j  części  p a ń s tw a  ośc iennego zaburzeniach .  
( O b a c z  gazetę  w s p o m n ia n ą . )

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Październ .^  _  ̂

J e d e n  tute jszy dzienn ik  p o w i a d a :  »Chociaz 
r *ąd kilka ogłosi ł  w i a d o m o ś c i ,  zda jących się 
n a p o m y k a ć ,  że po w s t a n ie  K r y s t y m s t ó w  sze- 
r *y się p o  n ie k tó ry ch  p r o w i n c y a c h  hi szpań- 
*hich,  d o w i a d u j e m y  się przecież z w ia r o g o -  
dnego  ź r ó d ła ,  iż K r ó l o w a  K ry s ty na  w cz o ra j  
b a r d z o  zasmuca jące  o deb ra ła  doniesienia.  O -  

3 |?"la szczególnie j ,  żeby G en e ra ł  0 ' D o n -  
do  Fikane ' n , e  ^ y ł  z m u sz o n y  cofnąć się 

Kilka dziennikówKilka dzienników d on o s i ,  iź K r ó l o w i  p rzed  
kilku dmarm k r e w  p u s z c z o n o ,  a z tego w n o -  
s z ą ,  «z m usia ł b y ć  b ard zo  słaby. T w ie r d z ą ,  
U lekarze  od  w i e l u  juź lat KróJ,0 W ; od czasu
do  czasu puszczanie k r w i  zalecają ,  dla zapo  
n iezenia u d e r z en iu  k r w i  do ‘ ’ -m e z e m a  ud er z en iu  k r w i  do g ł o w y ,  do  czego 
Kró l  w ie l ką  ma skłonność.  Zas ięgnięte  zre 
»ztą w ia d o m o ś c i  o z d r o w i u  k r ó l e w s k i e m  są 
*u pe ł me  zaspakajające.

K o n n y  g w ard z i s t a  m u n ic y p a l n y ,  k t ó r ego  
onegda j  w ie c z o r e m  z depeszami  do  St. C lo ud  
w y p r a w i o n o ,  p o w r ó c i ł  w  kilka godzin  pó­
źniej  do koszar  sw o ic h  i o p o w i a d a ł ,  źe w  d r o ­
dze  p r zez  cz te ry  osoby  nap ad n i ę t y  został ,  
k tó re  konia jego zabi ły i m u  depesz e  jego o d e ­
b ra ły .  Pol icya ani  zabi tego kon ia ,  ani  osób,  
k tó r e  dok ładn ie  opisa ł ,  zna leść  nie mogła .  
G w a r d z i s t ę  tego aż do  w y ś w i e c e n i a  r z e c z y  
W' areszcie osadzono .

G i e ł d a  z d. 1 9, P a ź d z i e r n i k a .  W i a d o ­
m o ś ć  o s c h w y t a n iu  am erykańsk iego  P u ł k o ­
wn ik a  G r o g o n a  na z iemi  Kanadyjskiej  w z n i e ­
ciła dziś na giełdzie o b a w ę ,  żeby  nakon iec do  
w o j n y  m ię d zy  A ng l i ą  a S tanami  Z je d n o czo -  
nemi p ó łn o c n e j  A me ry k i  nie p rzysz ło  i dla 
tego ceny  p a p i e r ó w  s k a r b o w y c h  zniżyły się. 
Ren ta  3 p r o c e n t o w a  spadła na 79- 25. ,  a n o ­
wą pożyczkę  s p r z e d a w a n o  po 80.40.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d .  16 P aź d z ie rn .

K  u r y  e r  p o w i a d a  o po łoż en iu  s p r a w  W S t a ­
nach Z j e d n o c z o n y c h : «VViadomości,  k tó re śm y  
z N o w eg o  Yo rk u  o de br a l i ,  o 3 dni  są późn ie j ­
sze od tyc h ,  k t ó r e  „ G r e a t  Y V es te rn  « p r z y ­
wiózł .  D o c h o d z ą  do  d. 27.  W r z e ś n i a .  O p i ­
nia publ iczna  za jmuje  się w y łą c z n i e  s p r a w ą  
Mac  Leoda.  W e  w sz y s tk ic h  klassach l u d n o ­
ści panu je  istotnie n ie pok o ją ce  wzburzen ie ,*
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massy nie zostaną neutralnymi. Doczekają się 
w y ro k u ,  aby , jeżeliby p rzec iw  życzeniom ich 
w y p a d ł ,  sędziom go przepisać i obaw iam y 
się, żeby nie przyszło do scen g w a ł tu  i b e z ­
p raw i.  Pocieszamy się nadzieją, że Mac 
L eod  nie stanie się ofiarą ich wściekłości, ale 
jeżeli go uw oln ią ,  m otłoch zapew ne srożyć 
•ię zacznie. Nad granicą spostrzegają z jaw i­
ska podobne do tych, które w ojnę  kanadyjską 
poprzedzały. Gazety donoszą już o porusze­
niu w ojsk  i złupieriiu wszystkich zbro jow ni 
a rząd z p o w o d u  wzbraniania  się sw ego 
w  sankcyonowaniu banku naro d o w eg o ,  p o ­
w szechną na siebie ściągnął nienawiść. R o z ­
dw ojen ie  między pułnocnemi i południowerni 
pańs tw y  staje się coraz widoczniejszem i gro 
źniejszem «

Z d n i a  19.  P a ź d z i e r n i k a .
Parostatek ,,Caledonian już od dni kilku 

z  S tan ó w  Zjednoczonych oczekiw any, m ają­
cy przywieść w iadom ość o w ypadku spraw y 
Mac Leoda, dotychczas tu nie przybył i nie 
marny jeszcze żadnego doniesienia o wyroku. 
(W ię c  udzielona z gazet belgijskich now ina  o 
potępieniu Mac Leoda , by ła ,  czego się z re ­
sztą ła tw o  można było spodziew ać, w y m y ­
słem.) Proces Mac Leoda d. 1. Października 
W Ulice miał się rozpocząć, ponieważ jednak 
W  A m eryce tok czynności bardzo pow olny  a 
czasem ro zp raw y  i przez dw a  tygodnie t r w a ­
ją ,  być m oże, że o w ypadku ostatecznym d o ­
piero  na końcu miesiąca bieżącego się d o ­
wiemy.

N iektóre  gazety tw ierdziły , że Anglia dla 
tego tylko tak gorliwie rozbrojenia części flotty 
francuzkiej się domaga, aby i sama siły sw e  
morskie zmniejszać mogła. T w ie rdzen ie  to 
zbija S u n  z pew nością ,  donosząc przeciwnie, 
że właśnie  teraz Ministeryum o uzupełnienie 
i powiększenie etatu marynarki gorliw e ma 
staranie. Podobnie  pisze L i v e r p o o l  T i ­
m e s :  « W szelkiej dokładają usilności, aby 
m ajtków  i n a w e t  innych ludzi do wstąpienia 
do królewskiej m arynarki sp o w o d o w ać ;  rząd 
nakazał oraz ścisłe badanie wszystkich okrę­
t ó w ,  stojących w  rozmaitych portach kró le­
stw a."  — Podobnie donoszą z P o r t s m o u t h  
z  d. U.  Października: « W  porcie naszym pa­
nuje nadzw yczajna  czynność; wszędzie po- 
przybijano karteczki, donoszące o wielkich 
zaciągach m arynarzy  i bezustannie pracują 
około uzbrojenia okrętu o trzech pokładach 
z 110 dział,  okrętu liniowego o 72 dział, 
dwócłi ok rę tów  o 50_, d w ó c h  o 46 i 42 dział, 
o raz fregaty parow ćj i innych pomniejszych 
o k rę tó w  wojennych. D w a  p ie rw sze  z w y ­
mienionych ok rę tó w  przeznaczono na okręty 
admiralskie A dm ira łów  O w e n  i A dam , będą­

cych now ym i dow ddzcam i flot na morzu 
S ródz iem nćm  i w  Indyach Zachodnich." — 
Podobne nareszcie doniesienia czytamy w  S u n  
z Sheernes, C hatham  i Pem broke, gdzie w  O* 
góle 25 ok rę tów  w ojennych  uzbrajają.

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  ogłasza następujące depesze te­

legraficzne :
I. P e r p i g n a n ,  d n i a  15. P a  ź d z i e r n i  ka.  

G e n e r a l n y  K o m m e n d a n t  2 1  d y w i z y i  
w  o j s k o  w e  j d o  M i n  i s t r a  W o j n y .  W  Ka- 
dyxie w ybuchły  rozruchy. Pospóls tw o spu- 
stosayło drukarnię G l o b  u i num er tego dzień- 
nika na pubłicznero miejscu spaliło. — Gene* 
rał Kapitan Seoane objął d. 10. d o w ó d z tw o
w  W alencyi. Panuje tam wielka obaw a. __
W  Barcelonie uw ięziono  200 m oderadosów . 
Dnia 12. panow ała  tam materyalna spokojność, 
ale umysły były w zburzone. D o Francyi pasz­
p o r tó w  me wydają. C o n s t y t u c i o n a l  z d. 
lo. w ynurza  obaw ę  z p o w o d u  sposobu m y ­
ślenia żołnierzy, których jednak liczba, zda­
niem jego, zanadto jest szczupła , żeby się 
dw unastu  batalionom gw ardy i narodow ej o- 
p rzeć  mogli."

II. P e r p i g n a n ,  d. 15.  P a ź d z i e r n .  Ge -  
n e r a ł n y  K o m m e n d a n t 2 1  d y w i z y i  w o j .  
s k o w ć j  d o  M i n i s t r a  W o j n y .  »l,od łu r> 
C o n s t y  t u c i o n a l a  z d. 14. Junta  bezpiek 
czeńśtwa swój zamiar zaciągnięcia pożyczki 
przym usow ćj obwieściła . Dziennik ten żąda, 
aby podatek ten na kapitalistów nałożono; 
poczytuje bow iem  za rzecz słuszną, ażeby 
sp raw cy  w o jny  koszta tejże także ponieśli. 
Ju n ta  bezpieczeństwa nakazała także przy­
w rócen ie  wszystkich przez Ju n tę  rządzącą w  
1840 roku ustanow ionych a później' z posad 
sw ych  usuniętych urzędników . W  Barcelo­
nie było d. 13. w zburzen ie  bez m ateryalnej 
niespokojności, a d. 14. także w  Gironie J un­
tę bezpieczeństwa dla rządzenia p row incyą  u-
stanowiono."

I I I .  B a j o n n e ,  dnia 16. P a ź d z i e r n i k a .
G e n e r a  I n y  K o m a  n d o r  20  d y w i z y i  w o j
s k o w e j  d o  M i n i s t r a  W o j n y .  -M unagorri  
zabity został o Goyznecie przez E l  L orią ,  es- 
parterowskiegojSzela  oddziału. Generał Zur- 
bano scłiwytał 7 M igueletów i rozstrzelać ich 
kazał. Rząd tymczasowy w  W itory i,  używ a­
jąc p ra w a  o d w e tu ,  naznaczył nagrodę za g ło­
w ę  jego.

IV .  B a j o n n e ,  d n i a  1 7- P a Ź d z i e r  n i k a. 
P o d p r e f e k t  d o  M i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  »M adryt był d. 14- spokojny, 
O d  d. 8. ciągła tam  panow ała  spokojność. 
Diego L eon  dostał się do niewoli i na śmierć 
skazany. Dnia 15. miano go rozstrzelać. L i ­
czba osób uwięzionych  nie jest tak wielka.
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Jak głoszono. — Nikogo nie stracono Ge- Czytamy w  M e m o r i a l  B o r d e l a i s :  »Mał-
herał Rodil postępuje w  700 ludzi do prowin- żonka Espartery, będąca obecnie na podróży

W Andaluzyi, wyjechała do Gibraltaru, na za-cyi północnych. Dnia 15. był w  Castillejo. — 
Kuch Krystynistowski szerzy się wGuipuzkoi.'*

V. P e r p i g n a n ,  d. 17.  P a ź d z i e r n i k a .  
G e n e r a l n y  K m a n d o r  21 d y w i z y i  w o j ­
s k o w e j  do  M i n i s t r a  W o j n y .  »Jun ta bez­
pieczeństwa zawyrokowała d. 13. uwięzienie  
i zabranie majątków wszystkich tych miesz­
kańców barcelońskich, którzy by natychmiast 
nie powrócili, a potem także zniesienie cła 
Wchodowego od mąki. Wyznaczyła ona po­
borców swej pożyczki przymusowej. Gwar- 
dyą narodową w  Sarryi rozbrojono, ponie­
w aż  sposób jej myśienia nie dość jest palryo- 
lyczny."

VI. P e r p i g n a n ,  d. 18.  P a ź d z i e r n i k a .  
G e n e r a l n y  K o m a n d o r 2 1  d y w i z y i  w o j ­
s k o w e j  do  M i n i s t r a  W o j n y .  Generał 
Seoane wyruszył d. 11. z trzema batalionami 
z Walencyi do Aragonii. Dnia 13. było w z b u ­
rzenie w  Walencyi. Gwardya narodowa nie 
pozwoliła moderadosom oddalić się z miasta.— 
Junta bezpieczeństwa w  Barcelonie nakazała 
utworzenie dw óch batalionów ochotników  
i lednej kompanii dobra publicznego, jako 
też uzbrojenie zaufanie posiadających miesz­
kańców. Zażądała ona od Generał Kapitana 
10,000 fuzyi. Zawyrokowała utworzenie Junty 
bezpieczeństwa z pięciu członków w  każdcm 
glównćm  mieście. Duchow ieństw u, Konsu­
lom i cudzoziemcom zakazała mieszać się do 
Spraw politycznych. Gwardyą narodową pod 
karność wojskową pociągnęła. 1'anowie Kos 
i Torrens, członkowie Junty bezpieczeńswa, 
lriają sobie poruczone wydawanie paszportów'. 
— Położenie Barcelony onegdaj zrana jeszcze 
to samo było.« _ .

V U  B a j o n n a , d 18. P a ź d z i e r n i k a .  P o d- 
P r e f e k t  do  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  "Generał Alkala zamyślał wczoraj 
Wieczorem powrócić z wojskiem swojem do 
San Sebastianu, z obaw y, aby go powstańcy 
guipuzkoiscy nie odcięli. G łoszą, że g w a r  
dya narodowa postanowiła zamknąć przed nim 
bramy miasta i bronić samego miasta przeciw’ 
niemu,*
D ^111- Z Ba jo n n y , d. 14- P a ź d z i e r n i k a .  
P o d p r e f e k t  d o  Mi  ni  s t e r a  S p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ^  "Gońcy z listami przybywali 
do nas az do dnia 12. przez Jakę. Regent mia­
nowali Rodila Generał Kapitanem wojska a 
Lorenzo Generał Porucznikiem. W M a d r y ­
c i e  u s t a n o w i  o n  o n i  e u sta j ą c y  S ą d  w o ­
j e n n y .  Rada miejska udała się d. 11. do Re­
genta i w ezw ała go do chwycenia się spręży­
stych , wyjątkowych środków. -  Generał 
u  Donnel zajął d. 11. Puente de Ja JReyna.«

proszenie tamecznych władz angielskich. G u ­
bernator miasta tego wielkie poczynił przygo­
towania do godnego przyjęcia w  mieszkaniu 
sw ojem  małżonki Regenta hiszpańskiego. 
W ysiał on naprzeciw niej parostatek i bryg  
angielskiej marynarki i g łoszą , źe niczego nie 
zaniedbano, dla okazania małżonce Regenta 
hiszpańskiego,_ jak wysoko Anglia przyjaźń 
jego cenić umie.^ Dodają także, źe właśnie  
gabinet fondyński był pow odem  do tych za- 
prosin.

"Powiadają, ze po d. 9. znow u rozruchy  
W Madrycie wybuchły; dodają nawet, źe przy 
tej sposobności i mieszkania Posła francuzkie- 
go nie oszczędzono. Wczoraj upowszechniła  
się pogłoska, źe pomiędzy uwięzionymi w  
Madrycie osobami znajdują się Xiąźęta Ca-  
strotorreno, San Carlos i Frias, exminister 
Jsturis, Generałowie Concha i Quiroga i inne 
znakomite osoby'. Zapewniają także, iż an­
gielski Minister w  Madrycie, jako też poz,o- 
stałe Ciało dyplomatyczne udali się do Espar- 
tery z przedstawieniem, aby w  tych w yp ad ­
kach ile możności krwi ńie rozlewanó. Re­
gent przyjmował Pana Astona d. 8. na 
watnem posłuchaniu."

Donoszą z S a r a g o s s y  z d. 12. b. m .: „Ge­
nerał borso di Corminati został o godzinie 10 
wieczorem przed Sąd wojenny stawiony i na 
śmierć skazany. Nazajutrz miano go roz­
strzelać.

Donoszą z B a j o n n y  pod d. 14. Paździer­
nika: Depesza Generała Alkali, datowrana W

PT*

Tolozie d 
puje: 
wczoraj

12. wieczozem zawiera co nastę- 
•• ..Generał Pedro Chacon pisał do mnie

• » >z co do Pampelony mało
jest nadziei; Generał Ayerbe stpi tylko o 2 
mile od „,ej w  Caparroso. ~ ‘ "
wyruszył ku •, - Generał Ałeson

B , itoryi, w  celu opasania miasta 
Vv*~ ' T 8 adyer Zurbano postępował za nim.

szyscy żołnierze hiszpańscy ściśle przestrze­
gają arności wmjskowej i wierni Są rządowd} 
Pr.ovV ncy e '̂ rof?^°'ve  gotow e są bunt ten z  
catyc i sił od siebie odeprzeć; wszędzie zu­
pełna panuje spokojność. Po wyjeździe Ge­
nerała Chacona, postanowił Regent wyru-  
szyć w  15 batalionów i 8 szwadronów na 
prowincyą.  ̂ Pampelona wstrzymała w c z o ­
raj odważnie wymierzony na nią z cytadelli 
ogień działowy. Dziś znow u o godzinie 10§ 
strzelać zaczęto.«

Czytamy dziś wieczorem w  M o n i t o r z e  
p a r y s k i m :  „Naoczny świadek , który w c z o -  
rajdo Paryża przybył, udziela następujących 
azczególóyy o połeźeniu Pampelony i okolicy
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tejże d. 13.: N o w a  strata,  poniesiona w  Ma­
drycie przez s t ronnictwo ruchu ,  nie zniechę­
ciła bynajmnićj  t y c h , którzy pierwsi  dali ha­
sło do powstan ia  na prowincyi  i p roporzec  
na  cytadeli parnpolońskiej zatknęli. Przeszko­
dy  doznane  zwiększyły jeszcze ich odwagę  i 
|<m goriiwiei poświęcają się rozpoczętej  już 
sprawie .  W  chwi l i ,  gdy General  O ’Donnell  
w yr usz y ł ,  w  celu połączenia się z Generałem 
Or t ig ozą ,  miał przy sobie 2500 ludzi piechoty 
i 350 koni;  nadto jeszcze 3000 ka rab inów,  dla 
uzbrojenia tych wszys tkich,  którzyby się za 
sp raw ą  Królowej  Krystyny ogłosili. W sz ę ­
dzie po drodze przy jmowano tych d w ó c h  Ge­
n e r a łó w  z okrzykami radości i wie lka  liczba 
wie śn ia ków z nimi się połączyła.“

M e s s a g e r  ogłasza jeszcze następujące d e ­
pesze telegraficzne;

„ B a j o n n e ,  dn. 15 Października.  — P o d -  
p r e f e k t  d o  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  Pampelona  ,nie kapitulowała.  G e n e ­
rał Kapitan Ayerbe d. 12. rano z d w o m a  bata- 
l ionami drugiego pułku gw ard y i ,  chociaż p r a ­
w i e  od wszystkich o łicerów opuszczony,  t a m ­
i e  przybył.  Między w a r o w n i ą  i miastem za­
chodzi jakiś rodzai zawieszenia broni. O ’D o n ­
nell opuścił w a r o w n ię  dnia 12. wieczorem,  
aby się połączyć z O r t i g o s ą ,  mającego 1500 
wojska  pod rozkazami s w t m i  i tak w  to w arzy­
s twie deputacvi prowinpyalnej  N aw ar rę  prze­
ciągać i ją z rokoszować.  Ma on dn. 18. albo 
20. z n o w u  do w a r o w n i  pow róc ić ,  strzeźonćj 
t eraz przez batalion, który ruch ten rozpoczął,  
i 200 ochotn ików z Pampelony,  Dnia 11. y- 
chwali ła  władza w  Bergarze w ezw a n ie  do 
broni  i mianowała  Monterona  Król.  Kommis- 
sa rzem Guipuzkoi/ 1

„ B a j o n n e ,  d. 16. Października.  —- P o d -  
p r  e f e  k t d o  INI i n i S t r a  s p r a w w . e w n ę t r z -  
n y c h .  Nie mamy wiadomośc i z Pampelony. 
Komunikacye  przecięła banda Kry.stynisjt.9w,  
dzierżąca Lanz.  U rząd  celny z Urdax do 
Francy  i uszedł. Pocztą madrycka  nie docho- 
dzi .“

Z B a j o n n y ,  dn. 15. Października.
Z Pampelony donoszą z dn. 12. wieczorem,  

że po przybyciu Ayerby między tymże i O ’Don-  
nellem układy toczyć się zaczęły,  w  skutek 
czego ogień z w a r o w n i  ustał. O'DonnelJ  o- 
puścił d. 12. wieczor em z szwadro nem  i fiata- 
l ionem w a r o w n i ę ,  aby się z Pr t igosą  po łą ­
czyć. Zamyśla on przez 5 albo ó dni prowiry- 
cyę przeciągać,  aby kraj z rokoszować ,  n o w e  
siły zbrojne uorganizować a następnie do w a ­
r o w n i  powróc ić .  Powiepzył  tymczasem d o ­
w ó d z t w o  w  w a r o w n i  P u łk ow nik ow i  Azcar-  
r aga ,  miął  o raz  oświadczyć Genera łowi  Ayer­
b e ,  że cytadella podczas jego ( O ’Donnel la )

niebytności  żadnych demonstracyi  czynić ni® 
będz ie ,  jeżeli mu  w  przeciąganiu prowincy* 
trudności robić nie fiędą; Ayerbe  warunek  
ten przyjąć miał.

W  Bordeaux,  dn. 16. m. b,  obiegała pogło­
ska,  że w a r o w n i a  pampelońska po o p u s z c z e ­
niu jć| przez O Donnełla,  dla braku w od y 
i żywnośc i kapitulowała.

W  listach z Madrytu z dn 8. i 9. m. b. zna- 
chodzimy wiele szczegółów zamachu w  n o ­
cy z d. 7. na 8. tamże na próżno przedsiębra­
nego:  „ U  większej liczby żołnierzy,  którzy 
w  kuszeniu tern udział mieli ,  znaleziono Iran- 
cuzkie (p ię c io l ra nko we)  pieniądze. Teraz  
dopiero dowiadujemy się, że w  zeszły ponie­
działek,  dn. 4. b. m. o zabicie Regenta się ku­
szono. Genera ł  Buerens ,  o zbrodnię  tę ob­
w in io n y ,  został uwięziony.  — Hersz towie  
sp iskowych,  w idząc  zamiar sw ó j  zn iweczo­
ny ,  uszli w  20 koni;  jeden z pomiędzy nich, 
Genera l  Concha ,  ścigany trop w  trop przez 
gwardz is t ów  municypa lnych,  w  łeb sobie pal­
nął, — W  pałacu widać  wiele ś ladów od 
s t rza łów;  w  bramie ,  p rowadzącej  do komnat  
K ró lo w e j ,  z 20 kuł utkwiło,

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 19. Października.

W ed ług  ł istów z Kons tantynopola,  Reszid 
Basza,  Poseł turecki przy dw o rz e  paryzkim, 
miał dnia 29, Wrz eśn ia  pożegnawcze  posłu­
chanie u Sułtana, Lord Ponsonby zabierał  się 
także d<> opuszczenia Stambułu.

J  ji r c y  a,
Gazety niemieckie zawierają z n o w u  smutny 

opis obecnego stanu Albanii ,  Macedonii ,  Buł­
gar) i i Bumelii,  W e  wszystkich tych pro- 
w-incyach tureckich Chrześcianie okropnie są 
uciemiężani prz.ee fanatycznych T u r k ó w ,  k tó­
rzy o fiatyszeryfie z Giilhane nic słyszyć nie 
nie chcą. Bas/ .owie,  albo mało mają władzy  
do poskromnienia wszelkiego rodzaii '  n a d u ­
żyć,  lub też n aw pt  sami je wspierają.  Po­
kr zy wd zon y Chrześcianin nie znajdzie spra­
wiedl iwości .  W  Skutari  z am o rd o w a n y  zo­
stał n ie dawno t łumacz Konsula austryaćkiego 
przez 2 T u r k ó w ,  którzy przecież nie został* 
za to ukarani.  Pod  Bitoglią w p a d ł  także nie* 
.dawno t łum T u r k ó w  do klasztoru,  z rabował  
go,  a jednego z zakonników w  ohydny spo* 
pa kawałk i  porąbał.  Chrześcianie udali się 
skargą dd  W e z y ra ,  k tóry,  gamiast wysłucbf* 
pia skargi,  jeszcze ich za to plagami ukarał,  ż® 
nie mają świadka Turka  i wszystko to k łam­
s tw e m  nazwał ,

S y  r  y  a .
Z  B e i r u t  u,  dn. 10. W r z e ś n i a .

W i a d o m o ,  ie  Por ta  n a l o i / l *  na cały Liba**
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haraczu 3000 kies, z których 1500 dla Sultana, 
resztę dla administracji,  E m ir ó w  i ducho­
w n y c h .  C zęść  M aronitów  i D r u z ó w  przysta­
ła juz była na to ,  gdy nagle mieszkańcy Kesru-  
anu ośw iad czy li ,  źe przez następne d w a  lata 
ani grosza nie zapłacą. O św iad czen ie  to op ie­
rają oni na ustnem przyrzeczeniu B aszów  tu­
reckich, którzy w  przeszłym  roku w y lą d o w a ­
li w  S yryi,  źe przez 3 lata od \vszelk ich  p o­
d a tk ów  w o ln i  będą, jeżeli się w e z m ą  do bro­
ni p rzec iw  Egipcyanom, przedew szystk iem  zaś 
od w o łu ją  się na list Selima Baszy, teraźniejszego  
Seraskiera Syryi,  w  którym toż przyrzeczenie  
b y ło  p ow tórzon e .  Selim Basza odpow iedzia ł,  źe  
nigdy takiego listu nie p isał,  a jeżeli r z ec zy w i­
ście podobne pismo istnieje, tak ow e musi być  
fa łszyw ćm . Za radą tamecznych emisaryu-  
8 zó w  europejskich, udali się naczelnicy Kesru- 
anu do Bejrutu, dali ten list do sprawdzenia  
cztćrem  przyjazny m sobie K o n su lo m , i z a w ie -  
rzytelnioną z niego kopią przesłali S e l im ow i  
Baszy. Taki jest stan rzeczy w  tej ch w ili;  
nie w ia d o m o  jeszcze, co Selim o d p o w ie ,—  A n ­
glicy z riajwiększćm niezadowolnieniern p a ­
trzą na to co się dzieje w  Libanie; juz odda- 
Wna utracili tam sw ój  w p ł y w  zupełnie, a gdy  
przed miesiącem zażądali od górali zw rócenia  
sobie broni, których im byli pożyczyli przec iw  
E gip cyan om , odpowiedziano im , że tę broń  
dosyć drogo okupili krwią i wysileniam i  
• w e m i , i dla tego jej nie zw rócą .
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z W o w  e g o  Y o r k  u , dri. 27, Września.
Prezydent S tanów  Zjednoczonych ujrzał się 

w  konieczności wydania  prok lam acji ,  w  k tó­
rej tajnym to w a r zy stw o m  i klubom zmierza­
jącym do zakłócenia pokoju przez bezprawia  
» napady na ościenną ziemię angielską, suro­
w o  odgraża. S tó so w n ie  do gazet tutejszych  
przesz ło  50,000 (? !)  c z ło n k ó w  takich t o w a  
rz y s tw  się połączyło  w  zamiarze zrokoszow a-  
nia Kanady.

Stosunki m iędzy  Anglią i Stanami Zjedno-  
czonem i w  skutek aresztowania Amerykanina,  
James Grogan, na ziemi kanadyjskićj, jeszcze  
bardziej się zawikłały.

I n d y e  Ws ch odni e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1- W rześn ia

W y p r a w a  w ojska angielskiego na Herat  
zdaje się już nieulegać £adnćj w ą tp liw o śc i .  —  
D o  Kandahar posłano w o js k o ,  gdyż obawiają  
się tarn powstania, któregoto spraw cą ma być
K am ram , ISzach Heratu.

S ik o w ie  w targną* mieli do Tibetu  i pobili  
tam C h iń c zy k ó w ; S y ohać tak- i e  mieszkań­
cy w  Lassa ( w  3 . b e c ie )  pow sta li  przeciyf  
jzwierzchnictwu chińskiemu.

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  —- D onoszą  z departamentu
bydgoskiego, źe ozimina z p o w o d u  suszy s łabo  
tylko pow schod ziła ,  ale po później nastąpio­
nych deszczach z n o w u  znacznie do siebie przy­
szła .—  Liczba chorób i śmiertelność znacznie  
się w  ciągu W rześn ia  zw ię k szy ły ,  zw łaszcza  
źe pow ietrze  nie m ało  się przyczyniało do sze­
rzenia się biegunek, dyaryi, gastryczn o-n erw o-  
w y c h  i innych chorób. Z w ięk szen ie  się prze­
cież przypadków śmiertelnych nie tak c h o r o ­
b om  przypisać należy, jak raczćj tej okolicz­
n ośc i ,  źe lud prosty za nadto jeszcze w  zabo­
bony w ierzy  i do lekarzy praktycznych żadne­
go niema zaufania, m .m o t o ,  iz mu bynaj­
mniej na zdrow ych  w  tej m ierze radach nie  
zb y w a ,—  W  ciągu tegoż miesiąca 6 osób w  
w o d z ie  utraciło życ ie .— P ożarów  w  ciągu te­
go miesiąca w yd arzy ło  się 13 , i te p o ch łon ę ły  
tł mieszkań, 8 stodół (4  z nich napełnione ca­
łym  tegorocznym sprzętem ) i 1 b row ar.  O gień  
jeden w  Beinau, ptu in o w r o c ła w s k ie g o ,  w  
czasie którego kobieta jedna niestety tak się  
poparzyła, źe w  skutek tego umarła, zosta ł  
podług w yraźnego  zeznania podłożony przez  
11 letniego chłopca L e w a n d o w s k ie g o ,  ch cące­
go się zem ścić nad d z iew k ą  u tegoż samego,  
co  o n ,  gospodarza s łużącą, za obicie go i p o ­
niew ieranie kilkakrotne, tą m yślą ,  źe i ona W  
ogniu tym  śmierć s w o j ę  znaidzie. Podobnćj  
zbrodni dopuścił się kucharz A n ton i  Prussa-  
n ow sk i z Pirania, ptu in ow ro c ła w sk ie g o ,  ch cą ­
cy  się przez t o  zem ścić na sw e j  pani, któęa go  
z służby oddaliła. Przy trzech innych p o ża ­
rach także się podłożenia dom yślać m ożna,  
choć ta rzecz nje jest jeszcze zupełn ie w y p o -  
środkowana. — D robiazg , m ian ow ic ie  gęs i ,  w  
w ielu  okolicach, m ian ow ic ie  w  p o w iec ie  m o-  
gilnickim, p ow yp ad a ł .  C en y  zboża , szczegól­
niej co do pszen icy ,  n ieco się zn iżyły ,  ale  
przeciez tego  są jeszcze rodzaju, źe rolnik za 
sw ą  pracę nagrodę p rzyzw o itą  znajduje. —  
O ż y w io n y  daW/iić) handel z b o ż o w y  nieco się 
zm n iejszy ł,  podobnie jak d o w ó z  zboża w  B yd ­
goszczy. —- Natomiast w z m ó g ł  się handel trzo ­
dą c h le w n ą ,  su ro w em i skórami, w e łn ą  i spiry­
tusem , niernnićj także i gęsiami. Jak znaczny  
pnusi b yć  pokup na gęsi,  z tego się okazuje , i i  
podług podania jednego pędziciela gęsi które­
go w łaściciel w  łój jesieni w  pow iatach  czarn-  
k ow sk im , chodzieskim , w ą grow ieck im  i ob o r ­
nickim o k o ło  13,000 sztuk w yk u p ił  i do Berli-  
ua o d sta w ił ,  jeszcze prócz tego do 5000 zaku­
pić i tamże od staw ić zamyśla. W  okolicach, 
gdzie gęsi zakupują, płacą za 6ztukę po 12 do  
15 srbr. a w  Berliuie od 20  do 21 srbr.

L
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—  „T y g o d n ik a  l i terack iego" w y s z e d ł  *71?43., 
z a w ie r a :  L i te ra tu ra  s ław iańska .  W ia d o m o ś c i
0  C zechach .  —  P o e ta  i ś w ia t ,  p o e z y a  p rze z  
C . —  W s p o m n ie n ie  o Pakości p rz e z  St.  N ie-  
m i r a  (dokończen ie ) .  O  p rzesadach  w e  w z g l ę ­
d z ie  lekarsk im  panu jących  w  kraju  naszym, 
p r z e z  L. C h o d k o w sk ie g o .  K ry tyka  dzieła 
W ill isena  „ T h e o r ie  des grossen  K rieges i t. d .“ 
(ciąg  dalszy).

—  « D ziennika d o m o w e g o *  w y sz e d ł  N r .  22.
1 z a w ie r a :  1) M ałgorza ta  W y le j  (d okończen ie ) .  
2 )  P o m y s ły  do  w y c h o w a n i a  lu d ó w .  5. Część 
p rak ty c zn a  (d o k o ń c z e n ie ) .  3) Rozm aitości,  
m o d y  i ob jaśn ien ie  ryc iny  do łączone j.

—■ „ O r ę d o w n ik a  n au k o w e g o *  w y s z e d ł  N r.  
42. i z a w i e r a :  Sza jna  K ata rynka .  —  K ania  
i C ic h a ,  p rz e z  W ł .  K. W ójc ick iego .  —  Za­
m a c h  P iekarsk iego  na życie Z ygm un ta  III .  —  
R re lek cy e  M ickiew icza .  P rz e g lą d :  Poeta i 
Ś w ia t .  —  N o w in y  literackie.

T e g o ż  O r ę d o w n ik a  w y sz e d ł  N r .  43. i za­
w i e r a :  U r y w e k  z pow ieśc i  pod  ty tu łe m :  M a­
r y a n  B u k a t ,  czyli P ie w c a  U kra ińsk i ,  p r z e z  
B o h d a n a  Zaleskiego. —  P rze jażdżka  od  T a -  
śm iny  ku  R o s i ,  p rz e z  M  G r . ,  do  B edakcy i 
O rę d o w n ik a .  List p ie rw sz y .  —  Przegląd. — 
K ilk a  u w a g  nad  językiem  po lsk im  w  W iel-  
k ie m  X ię s tw ie  Poznańsk iem .

Z e  L w o w a ,  —  Z ak ład  n a u k o w y  im ienia 
O sso lińsk ich  w y d a w a ć  zacznie z ro k iem  1842. 
W  ć w ie rć ro c z n y c h  zeszy tach  p ism o czasow e ,  
p o d  ty tu ł e m :  „B ib l io teka  zak ładu  imienia O s. 
so liń sk ich i . , p o ś w ię c o n e  d z i e jo m , r o z p r a w o m  
i w ia d o m o śc io m  n a u k o w y m ;  —  jako ciąg 
dalszy  „ C z a so p ism a  n a u k o w e g o ."  K aż d y  ze ­
sz y t  z a w ie ra ć  będz ie  n a jm n ie j  a rkuszy  10; d o ­
łą c z o n e  t a k i e  b ęd ą  tab lice ,  p o d o b iz n y  i k a ­
m ien io ry ty .

„ T y g o d n ik a  ro ln iczo  - p r z e m y s ło w e g o "  p o d  
R e d a k c y ą  T .  W .  K o c h a ń sk ie g o ,  w y sz e d ł  Nr. 
41. i o b e jm u je :  1) Je szc ze  s łó w  kilka o siejbie. 
2 )  O  sposob ie  b u d o w a n ia  cegielni i w y p a la n ia  
ceg ły  to r fe m  w  S chussen ride  w  K ró le s tw ie  
'W ir te m b e rs k ie m ,  p rz e z  Pana Z o b e l ,  kade ta

fórruczego . 3 )  K artof le  jako k a r m ’ dła koni.
) Ś ro d e k  p r z e c iw  ś w ie rz b o m  p s ó w .  5) W ia ­

d o m o śc i  cz aso w e .
C e s a r z  r  o s s y j s k i  o b d a rz y ł  akadem f/ę p e ­

te rsb u r sk ą  kilką w a i n e m i ,  pod  w z g lę d e m  dzie­
j ó w  rossyjskich  z ro k u  1704. ręk o p isa m i;  m ię -  
d z y  tć m i jest b łizko 400  d o k u m e n tó w ,  k tó re  
n a  p o le ce n ie  T u r g e n e w a  z  o ry g in a ln y ch  m a ­
n u s k r y p tó w  w  W a ty k a n ie  p rzekopijow ąrio ';  
w  je d n y m  z n ich  z a w a r te  są szczegóły  z d z ie n ­
n ik a  p o d ró ż y  J e re m ie g o  z  K o n s ta n ty n o p o la  
d o  M o s k w y ,  w  in n y c h  z n o w u  opisane  są 
w o j n y ,  k tó re  p o m ię d z y  la tam i 1568. i  1650.
W Rossyi zaszły.

•. J u z  n a w t t  w  w sc h o d n ić j  S y b e fy i  załoźoftO 
i n s t y t u t  d l a  p a n i e n  s z l a c h e  ck jich .

N a j w i ę k s z a  ś k l a r n i a  w  ś w i e c i e .  — 
A ng licy  m ają  u p o d o b an ie  w  osob liw ośc iach

. P rz y w o d z 9 ie do  skutku. 
W  C h a t s w o r th  zamienili w śk la rn ię  cały m org  
po  a. P rz e sz ło  70,000 s tóp  k w a d r a t o w y c h  
p o k ry to  śk lanem i ta l iam i,  i całą tę p rzes trzeń  
o g rz e w a ją  gorącą  w o d ą ,  k tórą  kana łam i p r o ­
w a d z ą .  S k larn ia  ta u rz ą d z o n a  jest naksz ta ł t  
o g ro d u  i z a o p a trz o n a  jest śc ieszkami i d ro g a­
m i ,  tak ,  ze goście po ty m  czarodzie jsk im  o g ro ­
dzie k o n n o  i p o w o z a m i  prze /eżdżać się mogą. 
Rosną  tem  na w o ln y m  g runc ie  na j rozm ai tsze  
p o d z w r o tn ik o w e  rośliny  i kw ia ty .  W  ś rodku  
u rz ą d z o n e  są m a łe  po tok i i ko tłm y dla sk ra­
plania tej p lan tacy i.

A k t  p r z y s i ę g i  u K a ł m u k ó w .  —  N a  u -  
w a g ę  zasługuje w s t r ę t ,  jaki maią K a łm uk i od  
przysięgi p rzy  w y to cz en iu  processu. Nie z n a ­
ją oni w iększe j  n ie p rz y jem n o śc i  w  św iec ie  i 
w o lą  raczej z rzec  się w sze lk iego  p r a w a  niż 
przysięgać.  P rzysięga u nich  jest d w o ja k a :  
W  s p r a w a c h  mniejszej w a g i  przysięgają na  
skórę z g ło w y  r i iedżw iedz ie ; ; w  w aźn ie iszych  
z a s n a  ostro  nabitą s t rze lb ę ,  którćj lufę n ak ry ­
tą m iedzianą  m o n e tą ,  p rzysięgający poca ło ­
w a ć  m usi.  Podczas  tego akt u ustaw iają  na  
cepkach  s t rz e lb ę ,  a której  p o  z łożonej p r z y ­
siędze w  p o w ie t r z e  w y s trze lą .  W te d y  w s z y ­
scy ś w ia d k o w ie  i p o w in n o w a c i  *e8°> k tó ry  
żądał przysięgi p lu ją w  oczy  p rz e c iw n ik o w i ,  
a ten  usiłuje jak najspiesznie j skryć się p rz e d  
mmi. 1

( .Z  Ty£• Petersb.) —  W i a d o m o ś ć  o r ę k o ­
p i s i e  3  k o r o b o h a t e g o .  -  R ękopis  ten  m a
na p ie rw sz e j  karcie  zapisany t y t u ł  nasiępny . 
„D y a ry u sz  co m pend iose  z e b ra n y  o d  począ tku  
s łużby  w o js k o w e j  A lexandra  U y o n ize g o  W o j-  
szka i*korobohaiego, Horodr>iczego G r o d z i e n -

u  ^8° M ToVVarZySZa c h o r 98 'r . 'e  Vsarskićj J .  
r .  K. M . “ n a  n as tęp n ć j  karc ie  ro zp o c zy n a  się 
rze cz  w  te  s ło w a :  „Adsis inceptis  V irg o  tieni-
gna rneis A nno  1639. 6. S e p te m b ra    Na-
lus sum  sub  p laneta  dicta K o z ie ro żec ;  A lexan ­
d e r  D yon  isius W o js z k o  S k o ro b o h a ty  —  A n n o  
16ą5. 1. Jufii w  d o m u  zaczą łem  studia t rac ta re  
z F an em  S ta n is ła w e m  i M acie jem  Pakrulskim i 
s io s trzeńcam i m o le m i u t inam  felicissime —  
1657.,  A n n o  20. Maij W ła d y s ł a w  K ró l  J m ć  
S w ię te y  pam ięc i  decessit w  M e re cz u  —  p a n o ­
w a ł  łat 18. — 25. Aug. P os łano  m ię do  W iln a  
ad  t r a c t s nda  studia. —  A n n o  1649. 9. Ja n u a r .  
J a n  K az im ie rz  K ró l  J .  p. C o ro n a tu s  w  K r a ­
k o w ie  — A n n o  1650. ą F e b r .  p r o p te r  ( * )  (a) 

(a) Gwiazdeczkami zastąpiłem wyrazy, których 
■w rękopisie mc mogłem czy tać.
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V f  W iln ie  ustały studia odysłano ( ? )  mię do  
dom u. A nno 1651. In domesticis caribus by-  
ł em . —  A n n o  1652 Expedycya .Moskiewska i 
S zw ed zk a  nastąpiła. Jaśnie o św ie c o n e  X. Ja­
nusz R ad z iw ił  W d ą  W ileńsk im  i IJetroanem  
W ielk im  W X L .  został. Jaśnie W ielm ożny  
Im  Pan K orw in  G osiewski Podskarbim W ie l­
kim polnym  został. —  A nno 1653.

ftod Rzeczącą W ojsko ob ozem  stało przez  
ato. —  A nno 1654. 15. Aug. Z M oskw ą po­

trzeba pod S zk ło w em  była ( * )  Superis sp ę­
dziliśmy z pola nieprzyjaciela —  6. Septembra  
z M oskwą potrzeba pod Szepielewiczam i była, 
w ojsko  nasze zniesione. —  15. Śbris M oskw a  
Sm olensk  w z ię ła  — w ojsk o  stało na Consi-  
stencyach w  W d z w ie  Mińskim toto autumno. 
20. 8bris Commissia W ojskow a w  Mińsku ab-  
aoluebatur“ — pod ostatnim w ier sz em  podp i­
sano innym atramentem; „ e o  tem pore zacią­
gnąłem  się ( * ) “ — dalej zaś: „anno 1655. 12, 
Jan. W ojsko ruszyło się post c i r c u m c i s i o n e m  
Chti pod n o w v  I tych ów , z tamtąd pod M o­
h y l e w  -  28. Febr. W ojsk o  oblegle w  Mo-  
b y lo w ie  M o sk w ę;  sz tu rm ów  kilka straciwszy  
i wojska nie m ało  zgu b iw szy  odstąpiło —• Maij 
Wojsko się ruszyło z pod M oh y lew a  za na­
szym  W ojskiem  M oskw a z Kozakami w  tropy  
cum  magna potentia następowała —  Junii M o ­
sk w a Mińsk w z ię ła  — Junii z M oskwą p o ­
trzeba pod Mińskiem; zniesiono naa .— Aug. 
W ojsko nasze ustąpiło p r z e z  W i l i ą  rzekę za  
m u r o w a n y  m ost. —  Eadem  hora M oskw a  
W iln o  w zię ła  — eo tem pore multi nostrum (?s) 
—  Septemb, X. J m ć  Janusz R adziw iłł  Hetman  
W ielki J m ć  Pana Hetm ana Polnego G o s ie w ­
skiego do w ięz ien ia  w z ią w sz y  do Króla  
S zw ed sk iego  przedarł się. 7bris Król S z w e d -  
ski W arszaw ę w z ią ł  —— 7bris M oskwa Grodno  
Wzięła “  — tu jednej czy d w ó c h  kart niestaje, 
następna zaś zaczyna się: „ W p ła w  pod G o łę ­
biem  feliciter przepłynęło  inne ch orągw ie  
Przeprawy w a ły  się pod Kazim ierzem  w  szy- 

u staliśmy przez noc p rzep raw iw szy  się “ i 
' j • . W szystko co  tu w ypisa łem  oprócz ty-  
d w  w J razb w  ostatnich zaczynających się 

od W p ł a w  —  znajduje się w  rękopisie na 
wvic i kartach, kart podobnych rękopis ma  

*1? riroan 'e^os,a i4cy cb i d oprow ad zon y  jest 
- . i , ’ w  którym nastąpiła śmierć Sko-  
• , D■ ‘ b*iezałeżnie zaś od Dyaryusza

K  iw . j w F & S S & S S S E ?Biskupa Płockiego R .  1 6 8 3 .  i d w a  w ł a s n o r ą -  
czrte rew ersa  Andrzeja L itaw ora  C h rep tow i-  

C horążego S tarod u b ow sk iego , z których  
P ierw szym  przyrzeka A lexandi o w i Skorobo- 
oateinu  d aw ać ludzi do rob ót a drugim  zap e­

w n i*  temuż Skorobohalem u Wypłatę 200 złf.  
za kupione od n iego  półkirysie uzarskie —  
szyszak —  obojczyk —  i t. d. —  p ierw szy  
z  datą R. 1693. a drugi pod R. 1607. —  D ya-  
ryusz Skorobohatego zaw iera  c iekaw e ale nad­
to  krótko n o tow an e  szczegóły  o b ro tó w  w o j ­
ska pod panowam am i Jana Kazim ierza, Mi­
chała Korybuta i Jana l i i . ;  z  tym  ostatnim  
nie musiał Skorobohaty zn ajdow ać się na w y ­
p r a w ie ’Wiedeńskiej, gdyz o  nićj tyle tylko na-  
m ienił pod R. 1683. —  12. 7bris: u Król Jm ć  
dał W iedn iow i odsiecz i T u r k ó w  zniósł;*  
w te n c za s  gd y  o innych w y p r a w a c h ,  w  k tó ­
rych sam się znajdow ał,  mniej w ięc ć j  obszer­
nie wzmiankuje. W  Dyaryuszu s w y m  Sko­
robohaty obszerniej niż w  innych rzeczach,  
opisuje wypadki n ieszczęśliw ych  czasów  Jana  
Kazimierza —  pod koniec tych w y p a d k ó w  
zapisał. 10. Maja (1668.) » Król Jm ć Jan Ka­
zimierz w  Grodnie był.  Z Grodna w  Persia-  
niu za m ego dzierżenia upodobał umnie w y ż ła  
taran tow atego , d arow ałem  go K r ó lo w i Jm ci  
od aarow ał mi się Król Jmć rómakiem i dekla­
ro w a ł roi in futurum łaskę s w ą  Pańską," po-  
tćin nam ieniw szy  o abdykacyi Jana Kazimie­
rza, p rzyw od zi  Jego m o w ę  z tego p o w o d u  
w  tych s łow ach :  „Peroratio Serenissimi Joan-  
nis Casimiri l łeg is  Po lon iae .« „G dy docieka  
godzina abym dług ojcowskiej m iłości od  
d w óch sc t  ośmdziesiąt lat pupilla dom u m ego  
tej cnej Rzeczypospolitej w y p ła c i ł ,  laty już 
p odesz ły ,  sejmami i obozam i z r o b i o n y ,  uci­
skami przez dwadzieścia lat stroskany Król  
i Ojciec co u świata najdroższego zostaw a K o ­
ronę w  ręcę W M P .  składam, za T ron  trunę  
odbieram, gdy światu (* )  dostojeństwa mego(*)  
umieram. Za berło bryłę z iem i,  którą sobie  
in ( )  miłej Matki z wiernościam i w aszem i,  
inlra cineres p rzodków  moich zostaw uję w  oj­
czyźn ie ,  aby jakości mię w iernośc i  W asze  
p ierw szego  do ob ozu  i okazyej, ostatniego  
z b itw y  i przegranej dla zaszczytu s w e g o  w i ­
dzieli,  tak żebyście ex annalibus, p ićr w sze g o  
dla miłości swojej i pom nożenia  fortun s w y c h  
i w - t  porzucającego, i Majestat K ró lew sk i  
pod dyspozycję sw o je  wracającego pamiętali. 
Miłość inię w iern o śc i  W aszych  przez w o ln e  
g l° sy « a ty™ tronie posadziła, m iłość moja ku 
W W P .  z n iego m ię  ostatniego obojćj liniej 
dziedzica d o b row oln ie  zsadza. —  Monarcho­
w i e  przedem ną s y n ó w  braciej abdykując, k o ­
rony od daw alij  Ja milćj ojczyźnie R P te j ,  k tó­
rej ojcem i sy n em , dla miłości jćj oddawana  
w ie r n i e ; stając się z w o d z a  gregarius z  Pana  
©bediens z Króla Concivis —  abym m ło d sze­
m u  i R Ptćj wygodniejszem u ustąpił ~— W któ­
rego obieraniu aby Pan B óg  w iern ośc iom  w a ­
szym  b łogosław ił  in solitudine mea zbaw  pró-
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źen Majestat jego św ię ty  błagać będę. Dzię- 
kuję tedy W M P , za wszystkie p rzeciw  sobie 
charitates, za usługi i o d w ag i,  dziękuję za ra ­
d y ,  za zaszczyt i dochody; a jeśli się kom u 
cx ration i bus status nie w ygodz iło ,  albo fato- 
ru m ;  niech odpuści, sam tćż w za jem  odpu­
szczana — żegnam tedy każdego z w ierności 
W .  i do serca przyciskam — Błogosław ieństw o 
nadto  ojcowskie W M P .  i każdemu z osobna 
im pertior. A  lubo odległością miejsca ro z łą ­
czony , jednak sercem od spólnćj matki ojczy­
zn y  dzielić się nie będą , w  którćj proch mój 
śmiertelny złożyć pragnę. A że w ięcej s ła­
bość  pamięci i zal serdeczny nie znosi, ostatek 
£ tej karty , którą do czytania podam , miłości 
i szczerości, wasze  w ierności wyrozumiecie."
—  Następniejpotem artykuł nazw any  »Propo- 
sita JK M .«  — później pod rokiem 1669. m ó ­
w ią c  o Elekcyi Michała Korybuta w n o to w a -  
n o :  a Purikta X. Lotaryńskiego , które poda­
w a ł ;  miał przed Coronatią  dać RPtej 5 milio­
n ó w ,  za K Ptą g ło w ę  sw ą  położyć, piechoty 
«wym  kosztem na potrzeby  RPlitćj dawać, 
szkołę rycerską na 100 Po laków  w  L o ta ry n ­
gii e r igow ać ,  most na Wiśle sw y m  kosztem 
zb u d o w ać ,  X. Lotaryńskie R.Plitej per comu- 
ta tionem z Cesarzem Jmcią zapisać, po polsku 
chodzić , Po laków  na d w o rze  sw ym  wszystko 
chow ać.*  — Rękopis ten w  niektórych szcze­
gółach bardzo ciekaw y a w  niektórych obej­
mujący tylko same daty w y p a d k ó w ,  lub oko­
liczności familijne i d om ow e Skorobohatego 
jest obecnie własnością P. Zahoroskiego, w ł a ­
ściciela także w ie lu  ak t,  starożytności, i d ru  
giego rękopisu nazw anego „ K ro n ik a " — który 
zaczyna się od s łó w :  „ T a  Księga JM P . Ale­
xandra Trubnickiego spisana przez  Jerzego 
T rubn ick iego , Regenta Kancelaryi Miejskiej 
M ohylewskiej R. 1747."; w ypadki zaczynają 
się od R. 1526. i ciągną się do R. 1747 .— od 
początku, to jest od i\. 1526. do 1701. pisał tę 
Księgę Trofim  burta — obejmuje w ypadki 
szczególnie tyczące się M obylow a — o Ręko­
pisie tym a następnie o pracach i zamiarach 
P. Zahoroskiego, w  krótkim czasie obszerniej­
szą w iadom ość starać się będę udzielić.

E r a z m  I z o p o l s k i ,  Uyakon.
M o h y ló w  nad D nieprem , dnia 8go W rz e ­

śnia 1841. roku.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Interessenci n iew iadom i łub ich sukcessoro- 

w ie  następnie w ym ienionych  w  depozycie 
naszym znajdujących się mass, jako to :  
i )  Kaspra Zenkra yy ilości Tal. 6 ,  sgr. 21, 

fen. 10,

2) Massa braci Stanisława Franciszka i Jana 
L eona  Benjamina Z oe l ln e ró w , W  ilości 
86 Tal.,

w z y w a ją  się niniejszćm, ażeby p r a w  sw y ch  
w łasności łub inne jakiekolwiek pretensye 
w  ciągu czasu prekluzyjnego czterech tygodni 
przed  nami zameldowali i w ykazali ,  a gdyby 
takow e na p raw ie  sukcessyonalnem zasadzały 
się, jako sukcessorowie należycie się wylegi­
tym o w ali ,  gdyż w ym ienione  massy po upły* 
nieniu oznaczonego przeciągu czasu jako nie 
mające właściciela do kassy w d ó w  urzędni­
k ó w  sądow ych  odesłane zostaną.

P le sz e w ,  dnia 7. Października 1841.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

P e w n e  państw o tutejsze potrzebuje zd row ćj 
ma mki ,  która zaraz wejść  może w  obowiązki. 
Mająca chęć podjęcia się tychże, niech się 
zgłosi u akuszerki tutejszego instytutu położni­
czego, od którćj bliższą pow eźm ie  w iadom ość.

D om inium  Z a k r z e w o  pod Jaroc inem  
w  powiecie  P leszew skim , ma znaczną ilość 
f lanców  b rzo zo w y ch  na sprzedaż, kopę po  
2 sgr.

Kurs giełdy Uerlirasklej.
Dnia ‘25- Października 1841.
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